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niesienia — zgromadzenie narodowe ma. pod- znaliśmy żadnem słowem, aby powstanie wywiąza- Peszcie, w Austryi i nawet w Europie w tej chwili |tykuły o sprawie ruskiej wręcz p 

pisać rozbiór kraju. Konstytuanta zwołana do ło duehaepcan Bacy Gey PRA IwieRARREY | edakićć wzięcie sau w Bozprawąch nad polt- |runku. Dla wyjaśnienia całej spr 

Bordeaux, ma przyjąć traktat, jako rękojmię i twierdzimy, że zużywało ono tylko to co zastało |tyką zewnętrzną w de egaoyaca Io aobną. oo dla przypomnienia znanyć 

dla zwycięzcy szanowania przyjętych zobo- 

WIĄZAŃ: sójiia sad TE 
Poniżenie Francyi —. nowa potęga W świe- 

cie politycznym, potęga oparta na zaborczej 


i oddziaływało destrukcyjnie na ducha organizacji: 
a teraz w odpowiedzi dodamy, że gdy zamięszanie 
niknie, nie nastaje „pora, używania owoców“, ale| pi 
rozpoczyna -się; „proces kształtowania organiczne: 
go*. Dokonać. tego kształtowania nie dozwolili Mo- 
|skale, a w ten sposób jeszcze bardziej nasze spo- 


jak wskazujecie słusznie, wyjaśnić i umotywować |nem jest najważniejszą i ; 


stanowisko Polaków wobec przeobrażenia stosun- | wodzi okoliczność, iż w tni 


0d 1 Lutego „do końca Marca 46.050 polityce i) ZE need aren eństwo zdezorganizowall: = Polakóy | 
Be (6 |wem* — zaiste: pog fa poao A ni kwestyi włościańskiej, ani żydowskiej niej ków europejskich i pozycyi zajętej przez Austryę. | grupują się stronnictwa. Ludzie, którzy we wsz 


rozwiązało powstanie. Użyło wprawdzie obu bez- kich.innych względach w zupełnem zostają poro- 
skutecznie dla zjednania obie mas obojętnej lu- n 

dności, ale nie zdołało ich wyprowadzić z obo- 
Kwestyę włościańską rozwiązali Moskale 
na zasadzie przygotowanyć materygłów przez to- 
olitycznie też sami Mo- 


zzz kach nie może ani w Francji, ani w Europi 
| zułós Ei wzbudzać zaufanie i pewności. Wszelkie rękojmie 
Kraków 341 stycznia. nie są w stanie zmienić istotnego: położenia 

} BE |rzeczy, pokój, którego punkta przedugodne 
Pokój! oto słowo przechodzące z ust do ust|zostały podpisane, będzie przyjęty Ww znacze- 

i dające poznać, z jak niecierpliwem zajęciem | niu zawieszenia broni. Trwałość jego zależy 
ludzkość oczekiwała zakończenia krwawego|od' środków prowadzenia wojny, i na ten .0- 
dramatu. Gorączkowa uwaga, Z jaką każdy|statni puńkt zwrócona będzie uwaga rządów, 
brał udział w wypadkach wojennych, nie 0-|jąk ludów zaniepokojońych o przyszłość. | 
stygnie wcale z chwilą zawarcia zawieszenia Ez | 
` broni. Huk dział zagłuszał dotychczas po czę- 
ści poczucie doniosłości zdarzeń na przyszłe 
dzieje ludzkości; tem więcej też dzisiaj nade- 
szła chwila do obejrzenia się w sytuacyi po- 
litycznej. Pokój z Francyą po Sedanie i Metz, 
po rozbiciu wszystkich armij i kapitulacyi Pa- 
ryża, może budzić obawy we wszystkich ser- 
cach, we wszystkich rządach. Duch Francyi 
przestaje na pewien czas. przynajmniej, być 
czynnikiem w polityce międzynarodowej, a z4- 
nim się on podnieść zdoła do. minionej | 
świetności — Niemcy będą wywierały 'prze- 
wagę na całą Europę, a kto wie, czy się nie 
pokuszą::0 przekształcenie istniejącego porząd- 


nie chcę wchodzić, czy delegacya nasza mogła 
czy nawet miała prawo wyjaśniać go i motywo: 
wać imieniem wszystkich Polaków, ani też, czy ono 
wobec przeobrażenia stosunków i dalszych ewen- 
tualności jest już stanowczo wyjaśnionem. Mowa 
zaś delegacyi galicyjskiej, jako takiej, musiała za- 
wy. Że potem będzie zapewne inaczej, wierać myśl, ale myśl dodatnią, która cechujące 
wątpimy, ale że tak już dziś nie jest, to skutek nie- godność narodową, nie narażałaby nas na niebez- 
udanego ruchu, który ręce związał 1 wszelką pracę pieczeństwo chociażby tylko, że tak powiemy, pro- 
] wincyonalne. 

W kwestyi więcej niż przymierza, powiem przy- 
jaźni austryacko-pruskiej, bo: tak była w Peszcie 
postawiona, mogliż Polacy oświadczyć się wyra- 
nie za lub przeciw? Czy zgadzało się pierwsze 
z godnością, a drugie czy było politycznem * Wzgląd 
na Francyę był tu przeważnym, a przy oświadcze- 
niu takiem spuszczać następstw z oka nie należy. 
Można było powiedzieć wprawdzie mowę ostrzega- 
jącą przed tą przyjaźnią, leez stanowisko takie 
byłoby za nadto austryackie, a. z resztą, i w takiej 
mowie niepodobna zostawić Austryi izolowanej, 
trzeba było jej wskazać inne przymierza, a ta- 
kich, powiem po prostu, nie widzę. Powiedzieć znów 
mowę czysto krytyczną, i uderzyć na politykę hr. 
Beusta bez postawienia „afirmacyi, takiego zbytku 
parlamentarnego mogą sobie pozwolić Niemcy lub 
Węgrzy; Polakom zbytek taki zdaniem mojem nie 
przystoi. s DOA e 7 p 
A A RZ Pozostawało więc chyba kwestyę polską posta- 
Ei ar wić. Wiem, że delegacya byłaby : de OM stron- 

a, : ; : : 
mienia na. kartę stawia; ale trzeba było wielkiej nene TE zyskała oklaski. Ale tu nie o okla- 
niesumieuności, aby nam podsunąć zdanie,: że cheg- ; . ; ski! chodzi: lecz o spełnienie (nar deka saire 
BIN AVI: i Sgn Ma Kończymy zaś dwiema uwagami. Gazeta Naro-|stego obowiązkn, aby ani sprawy anl Galicyi nie- 
dowa mówi o rool SADEK Bazy po- Mas uli ADC na: szwank io narażać. 
„R; l ; ; nagogiczną i konserwatywną. Na ostatniej podoba | Kwestya polska stoi zawsze na porzą ku dzien- 
wszędzie z gorączkową szybkością p i e asia tej ię widzieć nas, na pierwszej innych. Potępia |nym polityki europejskiej, chociaż nawet o niej 
i ON ore yne r ie, sama się trzyma jak powiada pośredniej. |gabinety jak najgłębsze zachowują milczenie. 
i í jiejsza bo pozwala według Wszak znanem jest słowo jednego z dyplomatów; 
przenosić się raz na jednę, który przyznawał, że każdej nocie prawie, a zwła- 
i szcza w sprawach wschodnich, za podkładkę służy 
zawsze arkusz papieru, na którym kwestya polska 
zapisana. Wszystko, eo się dzieje, przywodzi ją 
Europie na pamięć: ileż razy podczas obecnej woj- 
ny nie pisano, „że gdyby Francya inaczej była s0- 
bie względem Polski postąpiła, król Wilhelm nie 
byłby w Wersalu.* W każdym numerze prawie 
każdego dziennika polskiego, używającego wolno- 
ści druku, kwestya polska jest postawiona. Ale 
czy byłoby było politycznem stawiać ją w tej chwili 
posłom naszym w Pesżcie — to inne pytanie. Mo- 
jem zdaniem było to wielkie i bezowocne ryzyko. 
Można było wywołać opozycyę niejako przymu- 
sową, ito nader bolesną, bo umyślnie sprowadzo 
ną. Postawienie kwestyi polskiej, a nawet tylko jej 
nasunięcie w tej chwili i w tem usposobieniu było 
tylko narzuceniem nowej trudności Cesarzowi w 
zadaniu, jakie ma w wyborze gabinetu i zadosyć 
uczynieniu pragnieniom Galicji. 

Wypowiedziałem z całą szezerością, jak sobie 
tłomaczę milczenie posłów naszych w rozprawach 
delegacyjnych. Wydaje mi się ono istotnie „Szcze- 
rozłotem.* Mówienie nie byłoby dało żadnych ko- 
rzyści, szkodę zaś przynieść mogło. Z tego stano- 
wiska rzeczy sądząc, zda mi się, że niebranie u- 
działu w kwestyi polityki zagranicznej austryackiej 
przez Polaków w tej chwili, nie ubliżało ani zna- 
czeniu ani powadze narodowej. 


Jak wiadomo, górują w sprawie ruskiej obecnie 
dwa zdania, dwa prze ście wręcz 


sobie przeciwne. Jedno z mi 


BROŻ Ki 1 


| 


Łatwą się staje wszelka replika, jeżeli się nie 
odpowiada na to co ktoś powiedział, ale mu się 
podsuwa zupełnie inne zdania, jak“ to czyni 'Ga- 
zeta Narodowa w odpowiedzi na nasż artykuł 


ne zostało; a sprawa ta dotychczas nie rozstrzy- 
gnięta. W czem, więć powstanie mogło się przy- 


a nie chcą 
nimi rzeczywiści 
dźmi dla całego kraju Są - 


„ żeby 
ił wła- 


raz na drugą. | » 

Przypomina nam Gażeta Narodowa — żeśmy 
powstanie 1863 , „najgo! iwiej popierali“ Na ten 
zarzut, który nam w r. 1864 z jednej strony G'a- 
|zeta Wiedeńska: a z drugiej Dziennik Warszawski 
uczynił, odpowiadaliśmy w swoim czasie. Spodzie- 
wamy się że Gazeta Narodowa nie chce, abyśmy 
jej powtarzać mieli i tłómaczyć, że Połak zimnej 
krwi zachować nie może, kiedy się krew polska 
w imię narodowości przelewa: zapewnić atoli Ga- 
zetę Narodową możemy, że 0 tem wybornie pa- 
miętamy, że żadnej „nienawiści do powstania“ 
pamięć ta w nas nie budzi, ale tem większy wkła- 
da obowiązek występowania przeciw złudzeniom 
mogącym prowadzić do ruchów, które na szkodę 
sprawy naszej obrócić się muszą. 


dziesięcią la 


losami Europy. 
niż dzisiaj. Z dziejów naszyc 


Dopóki trwała walka, nie tracono jeszcze 
nadziei. Każda nowo pojawiająca się armia 
francuska witaną była z bijącem sercem, ocze= 
kiwano wodza, spodziewano się, iż zjawi się czło- 
wiek, co wzbudzi zaufanie i wypadki wpro- 
wadzi na nowe koleje. Z chwilą zawieszenia 
broni, ustają złudne oczekiwania i najpierw 
przychodzi obawa, że umysły popadną w a- 
patyę, widząc, jak siła bierze górę przed pra- 
wem, jak nikną zasady sprawiedliwości i w 
proch rozwiewają się idee, stanowiące podstawę 
bytu cywilizowanej ludzkości. 

Kapitulacya Paryża, zdecydowała o losach 
Francyi. Paryż zawsze był sercem narodu; 
dopóki serce było zdrowe, krew naturalnie 
krążyła po całem ciele; dopóki Paryż dawał 
dowody bohaterstwa i poświęcenia, dopóty Fran- 
cya nie traciła nadziei. Z upadkiem Paryża 
wszelkie widoki powodzenia znikły, nastała 
konieczność obliczenia się z sytuacyą. Zrozu- 
miał to rząd obrony narodowej, pojął, że dal- 
sze prowadzenie walki, same może sprowa- 
dzić zawody, że najbardziej bohaterska obro- 
na na nie się w danej chwili nie przyda, że 
czas ocalić Francyę od dalszego zniszczenia, 
chociażby na. zasadzie najcięższych warun- 
ków, jakie się zwycięzcom podoba dyktować. 
Zgodzono się więc podobno na ustępstwa te- 
rytoryalne, na wydanie głodem morzonej sto 
licy, na zapłacenie kosztów wojennych. Trze- 
ba wszakże było, aby los nie oszczędził Erań- 
cyi żadnego poniżenia. Nie dość było Sedanu 
i Metz, nie dość kapitulacyi Paryża i ustą- 
pienia Alzacji i części Lotaryngii; ma jeszcze 
nieszczęśliwy naród najsroższą klęskę do po- 


ducha. Inaczej 
by ludy pragnęły wolności, skoroby despotyzm im 
sroższy tem więcej im dawał pewności rozwoju 
Gazeta Narodowa powiada, że się duch wzmógł 
od czasu powstania; my przytaczamy fakta, dowo- 
dzące znacznego obniżenia potęgi moralnej naro- 
du; Gazeta Narodowa pomimo tego powtarza swój 
pewnik: duch się wzmógł, ale się zmanifestować 
nie może. Nie może, to pewna, ale czy nie jest 
złudzeniem, że się wzmógł? Wszak tyle razy prze- 
cenialiśmy swe siły, tyle razy zwodniczym podle 
gli illuzyom, że gołosłowne twierdzenia nie po- 
winny stanowić dowodu tam, gdzie pojedyńcze fa- 
kta mówią przeciwnie, a do zważenia brak szalek. 

Chcielibyśmy, aby idea niepodległości narodu 
stanowiła silną wiarę całego społeczeństwa; ale 
widzimy wszędzie rozszerzające się pojęcia, przy- 
chodzi nam walczyć, po za sferą dziennikarską 
szczególniej, z ideami wskazującemi, że wiara w 
siły narodu osłabła. Czy zniszczenia kraju nie 84 
powodem, iż podobne idee szerzyć się mogą wśród 
ludności? Czy na powstanie, które się tak przy. 
czyniło do wyniszczenia kraju, nie spada odpowie- 
dzialność za podobne idee? Na to pytanie Gazeta 
Narodowa nie odpowiada wcale, a domyślać się 
wolno, że odpowiedziałaby przecząco, gdy dla niej 
nieudane powstanie tylko korzyści ogromne przy: 
niosło dla kraju. 

Gazeta Narodowa obstaje przy teoryi, że zdol- 
ności organizacyjne zwykły się wyrabiać w chwi- 
lach zamięszań, za dowód służy jej, że Bóg z 
chaosu Świat stworzył. Ale chaos nie stwo- 
rzył sam ze siebie Boga aai Świata, i podo- 
bnie chaos w życiu społecznem i politycznem nie 
tworzy organizacyi. Francya podczas rewolucyi 
żywiła się zasobami przygotowanemi wcześniej i 
zdezorganizowała społeczeństwo, które też potem 
popaść musiało w despotyzm. Podobnie nie przy- 


ganek demokratyczny, 
humor dopisze, pociąga n 
tak samo, jak znów czasami za socyalizmem, 
tam wie za czem jeszcze. Unia, bywało, broni 
dość nawet żywo i gorąco zdania pierwszego 
znania Rusi, z czem zwłaszcza dziennikowi w 
bitnie katolickiemu najlepiej jeszcze do twar: 
U Gazety Narodowej bywało znowu i by 
różnie; raz tak, drugi raz owak, jak pan Bóg d 
a właściwie jak się redakcyi przyśniło. Szanown; 
organ konfuzyonizmu pozostał, i w tej mierze wi 
ny swemu głównemu charakterowi, niekonsekw. 
cyi i dlatego najrozmaitszych zdań doczytać się v 
nim można. Czego Gazeta Narodowa chce wła 
wie w tej mierze, dowiedzieć się trudno, taksamo | 
jak zrozumieć, czego Kraj krakowski żąda w Swo- 
ich artykułach politycznych. 
Lecz na tem jeszcze nie koniec. Członkow 
każdego z innych stronnictw, których organan 
niejako są pomienione dzienniki, dzielą się w ti 
mierze na przeciwników. Są patentowani demokr; 
ci, którzy wierzą w Dziennik Lwowski jak w 
wangelię, a którzy w każdej chwili gotowi ws 
nie z redakcyą Dziennika Polskiego osądzić : 
zbrodnię stanu każdego Rusina jako Rusina, I mi 
dzy naczelnikami znaleźć można osoby zupełnie ze 
zdaniem Dziennika Polskiego w tej mierze niezg: 
dzające się. W łonie samejże redakcyi Gazety Ne 
rodowej znajduje się Rusin p. K.i Antirusin p. D. 
dwa istotne w tym względzie extrema. A artykuł. 
który spowodował niniejsze uwagi, świadczy n 
piej, że w gronie stronnictwa Unii nie ma tak: 
zupełnej harmonii co do kwestyi ruskiej. 


Piszą nam z Wiednia: 

(E.) Podczas pobytu mojego w Wiedniu w roku 
przeszłym w tej samej prawie epoce, pozwalaliście mi 
się odezwać czasem w piśmie waszem. Radbym się 


lityczny, poczytują. Nie należycie do nich, lubo i 
wy napisaliście grzecznie chociaż dotkliwie, że wo- 
lelibyście „srebrne słowo dobrej próby, niż szcze- 
rozłote milczenie.“ 

Wiecie, że do delegacyi nie należę, ani też nie 
mam tytułu ani obowiązku bronić naszych delega- 
tów, nie będąc nawet posłem sejmowym. Poczuwam 
się atoli do powinności wypowiedzenia zdania w 
sprawie zwłaszcza niewdzięcznej, niepopularnej, 
gdy widzę, że zarzuty czynione nie są w przeko- 
naniu mojem słusznemi, bo nie uwzględniają ani 
ciężkiego zadania posłów naszych, ani trudńości, 
jakie mu w obecnej chwili towarzyszą. Lubo nie 
byłem w Peszcie , miałem jednak sposobność roz- 
patrzeć się dokładnie Era naszych delega- 
tów i ocenić żywioły, z jakiemi w dzisiejszych de- 
legacyach mają do czynienia. Wybaczcie mi więc, 
jeżeli powiem otwarcie, iż w sytuacyi, jaka w 


KORESPONDEŃCYA CZASU. 


Lwów 29 stycznia. 


(X) W numerze Z0tym Umii zamieszczony jest 
artykuł niejako przeciw mojej korespondencji 0 
Osnowie i w ogóle o sprawie zgody z Rusinami. 
Unia podając ze swej strony, że jest proszoną © 
umieszczanie pomienionej korespondencji, umywa 
ręce od odpowiedzialności za nią, co tem bardziej 
jest zrozumiałem, ponieważ czytaliśmy w Unit, ar- 


nej ile możności tak, jak była powiedzianą. 


pei 


jakąś wiązankę mglisto obrobionych faktów, prze- 
pasang różową wstążeczką sentymentalizmu ? Wszak 
i patryotyzm li tylko uczuciowy nic nie wart! Czy 
egzaltacya patryotyczna kobiet, posyłająca męz- 
czyzn na Śmierć niechybną a bezowocną, jak to 
nie raz widzieliśmy, służy rzeczywiście sprawie na- 
rodowej?... Więc o uczenie gruntowne przynaj- 
mniej dziejów ojczystych domagam się u spółe- 
czeństwa naszego. Nie każda prowincya polska jest 
tak szczęśliwa, żeby jej to głośno, publicznie czy- 
nić wolno było; czyż ztąd miałby być taki rezul- 
tat, że najlepiej uczonoby tam, gdzie muszą uczyć 
tajemnie ?...* 

Dwa główne zarzuty szanownej autorki, miano- 
wicie szerzenie wstecznych zasad, wstrzymywanie 
kobiet od liberalnego rozwoju, od gruntownego wy- 
kształcenia, „zawracanie ich ku przeszłości“ (czego 
istotnie dobrze nie rozumiem) — a powtóre propa- 
gowanie sentymentalizmu patryotycznego, są zbyt 
ciężkiemi, abym je bez sprostowania mógł pozo- 
stawić. Sądzę, że szanowna autorka zapewne nie- 
czacie, a podołać ich przeprowadzeniu nie może- | dobrze słyszeć mnie musiała, że prawdopodobnie 
cie, przeszłoby cicho i łatwo, gdyby kobiety miały | mówiłem zbyt cicho i niewyraźnie, i że to jedynie 
tyle rozwagi, tyle gruntownego pojęcia dobra po- było powodem przypisania mi zarzutów, na które 
wszechnego, ile mają uczucia i egzaltacyi. Prawo- | nie zasłużyłem. 
dawca nie nie przeprowadzi takiego, co już nie Chcąc w sposób dokładny całą wyjaśnić sprawę, 

upraszam szanownej Redakcyi o wydrukowanie w 


wrosło w obyczaj, a obyczaj tworzą kobiety. Dla 
czegóż im więc podawać zamiast rzetelnej nauki, | łatnach pisma swego pomienionej prelekcyi, spisa- 


była mowa o fałszywem pojmowaniu wolności i 
o przywiązaniu naszem do kraju rodzinnego, któ- 
rego każde wspomnienie rozczula nas niewymownie, 
bo nam przypomina cały ten szereg ofiar, jakie 
naród ciągle składa na, ołtarzu tej świętej miłości. 
„Żebyśmy, jak to mówią, mogli sobie sprowadzić 
niebo na ziemię, powiedział prelegent, z pewnością 
to niebo musiałoby być polskie.“ Odczyt więc był 
uczuciowy, zatem piękny, ale pozwalam sobie twier- 
dzić, że program taki byłby stosowniejszy do ja- 
kiej literackiej wiązanki, przeznaczonej damom na 
kolendę, niż do wykładów mających nauczać.* 
„Dla czegóż kobiet naszych nie nauczyć grun- 
townie dziejów ojczystych? dla czego je nie przy- 
żwyczajać, aby patrzyły trzeźwo na to, co stano- 
wiło naszą chwałę lub sprowadziło nasz upadek? 
Z pewnością nie pozostałoby to bez wpływu na 
dalszy nasz rozwój, ułatwiłoby ważne prace wewnę- 
trznej kraju organizacji. Ach! panowie, nie domy- 
ślacie się, ile rzeczy, © które się wy dzisiaj na 
waszych sesyach i towarzystwach gwarno sprze- 


Lp © wym. Zdaje się, że w tem założeniu szło głównie 
Część literacko-artystyczna. o to, aby wstrzymać kobiety od roszczeń, do ja- 
PER EEEE kich dzisiaj sądzą mieć prawo, a zawracać je ku 

RIZR przeszłości. Nic to nowego, robi się to ciągle tak 

Odczyt Bernarda Kalickiego w tym jak innych kierunkach; wszak systemata 
polityczne i z narodami tak postępują, wstrzymu- 

WE LWOWIE, *) jąc ich od liberalnego rozwoju— ale nie na wiele 

to się przydaje. Są prądy nieprzeparte; których 
ostatnie słowo przyszłość dopiero rozwiąże. W e- 
W numerze 4 Dziennika Polskiego z r. b. w ar- dukacyi kobiet system ten już trwa dawno; pa- 
tykule pani Józefy Dobieszewskiej (Śmigielskiej ) | miętam, że w aleksandryjskim instytucie w War- 
„O odczytach dla kobiet* we Lwowie obecnie urzą- | szawie Ś. p. Karol Milewski, który napisał nędzną 
dzanych, zamieszczoną została następująca wzmian- | Históryę powszechną dla szkół żeńskich, mordował 
ka o moim wstępnym -wykładzie: nas przez kilka lekcyj opowiadaniem o Panhoeipie, 
„Pan Kalieki, który rozpoczął właśnie wykład | siostrze Konfucjusza, chcąc ażebyśmy na wskróś 
historyi polskiej, przygotował się doń bardzo su: przesiąkły jej niewieściemi enotami; lecz dziś ani 
miennie; mówił gładko i całkiem z pamięci. Za- | Panhoeipy ani Kingi już się nie powtarzają w ży- 
łożył sobie dowieść, że niesłuszny robią zarzut | ciu. Dąbrówka jest tylko imieniem, około którego 
mężom dawnych czasów, jakoby byli tyranami żon | grupują się wypadki; Marya Ludwika, kobieta nie- 
swoich, że kobiety polskie miały wprawdzie mało | zaprzeczenie rozumna, nie unikała władzy, owszem 
władzy, ale tem więcej wpływu, 1 na dowód przy- lubiła się do niej wdzierać, tak, że aż się stała 
taczał Dąbrówkę, Kunegundę czyli Kingę Świętą, | wstrętną narodowi, który jej swoje nieszczęścia 
Elżbietę, Jadwigę, Maryę Ludwikę — wszystko nie- niesłusznie przypisywał. Są fakta zdające się prze- 
wiasty wzięte z tronu, gdzie najdrobniejszy czyn konywać, że ona chciała dobra Polski; ale powie- 
już może być w skutki obfitym, a więc wpływo- |dzieć, jak to uczynił prelegent, że gdy nie mogła 
—— przeprowadzić pożytecznych reform, aż jej Serce 
_*) Artykuł ten z powodu braku miejsca spóźniony z żalu pękło, jest to romantyczna przesada, uczy- 
został, na czem jednakże rzecz sama nie traci. Red. |niona zapewne na cześć dam. W końcu lekeyi 


Do najciekawszych ustępów historyi należą n 
wątpliwie te, które dostarczają dokładniejszych 
brazów z życia dalszej lub bliższej przeszłoś PB 
Żeby zaś taki obraz był dokładnym, żeby posia- 
dał rysy charakterystyczne, żeby mianowicie ni 
grzeszył przeciwko głównej historyi zasadzie, prz 
ciwko prawdzie, musi zawierać w sobie portret 
spółczesnej kobiety, jednego Z najgłówniejszye 
czynników życia rodzinnego w każdej epoce, | 
każdym wieku, w każdej prawie godzinie, tego ży- 


jedynie cząstkę 
przyrodzonemu, Ż 
ścich czynności. Jeżeli która nie położyła wiel 


niej nic do powiedzenia. Lecz niedość na tem, na 
wet wtenczas, kiedy mówi, nawet wtenczas, 
milczeć nie może, mówi inaczej o kobietach, n 
li 0 mężczyznach. Wspomniawszy 0 powodach s 
jej wzmianki ogranicza się na stereotypowych. 
chwałach lub naganach — i na tem koniec. i Ji 


zachowuje wolność i swobodę swego zdania. 


należało. 


wrażenie. W swoim czasie donosiły dzienniki, 


ją radca Chitry. 


mi, zwrócić należy na tę sprawę całą uwagę. 


Wiedeń 30 stycznia. 


więcej polityczny niż wojskowy. Prusacy nie wejd 


Bą w środku Francji. 


 listyczna i zagraniczną zdołała się u nas zakorze 


je 


__. nowiska austryąckiego. 


Peszt 28 stycznia. 


(W.) Wczoraj delegacya węgierska przystąpiła 
do obrad nad budżetem wojny. Rozprawa ogólna 


vicza i raport komisyi rewizyjnćj z Óciu, jak ró- 
wnież uchwały zasadnicze delegacji zawotowane 
zaraz po zakończeniu rozprawy ogólnćj i przyję- 
ciu sprawozdania podkomitetu za podstawę do roz- 
' praw szczegółowych. | 
Mowa pana Bujanovicza służyć miała za obja- 
śnienie sprawozdania; i rzeczywiście jest ona klu- 
czem do pobudek jakie rządziły podkomitetem przy 


Szanowny autor. pomienionego artykułu dotknął 
ajdrażliwszych stron ruskiej kwestyi. Co do mnie, 
nakreśliwszy ogółowo charakterystykę zdań prze- 
ciwnych, będę później prosił o miejsce dla szeze- 
etane dyskusyi nad każdym punktem, . co. zdaje 
 misię tem właściwszem, ponieważ rozwiązanie spra- 
-wy w najbliższej przyszłości jest rzeczą, nieuniknió- 
ną, a jakkolwiek wiele już o niej mówiono, bogdaj 
czy wszystko zostało powiedzianem, co powiedzieć 


 Dotknąwszy wreszcie sprawy ruskiej przemilczeć 
nie mogę wypadku, który dość niemiłe wywarł 


podczas instalacyi ks. metropolity Sembratowicza 
seminarzyści ruscy odśpiewali hymn rosyjski. Rząd 
zażądał od ks. metropolity wyjaśnienia. Na. to od- 
pisał konsystorz, zaprzeczając pogłosce. Tymcza- 
sem rząd dowiódł, że pogłoska opierała się na 
prawdzie. Skonfiskówano w seminaryum nuty świad- 
czące, że młodzież śpiewa hymny rosyjskie, a ze- 
znania świadków żadnej nie pozostawiają wątpliwo- 
ści. Sprawa nie jest jeszcze ukończoną; prowadzi 


- Również nieukończoną jest sprawa podjętej przez 
ks. metropolitę ugody między Rusinami. W ogóle 
iepodobna mu odmówić ani dobrych chęci ani go- 
rącego katolicyzmu — a że pod jego odpowie- 
dzialnością dzieją się rzeczy smutne i niepiękne, 
to ma swój powód w tem, że dzieją się najczęściej 
bez wiedzy ks. metropolity. Sam człowiek najle- 
pszej wiary, Świątobliwego istotnie usposobieni 
nie umie podejrzywać drugich, i staje się często 
ofiarą intencyj' wcale przeciwnych. Zapewne, że to 
słabość, i nad nią boleć nie przestajemy, a wie- 
dząc, że jedynym sposobem ratunku byłoby obsa- 
dzenie prałatur wakujących odpowiedniemi osoba- 


4 Wobec katastrofy paryskiej bledną wszyst- 
kie inne wiadomości i wypadki. Los nieubłagany 
spełnił się; Paryż trzymał się 131 dni rzeczywi- 
ście bohatersko, rząd robił co tylko mógł, ale kie- 
dy 22go stycznia czerwoni ruszać się zaczęli i we- 
wnętrzne rozterki coraz były groźniejsze, ministro- 
wie zmuszeni byli myśleć o kapitulacyi, chociaż 
_ jeszcze mieli żywności przynajmniej na dwa tygo- 
dnie. Przeciw nieprzyjacielowi pod bramami mia- 
sta stojącemu i przeciw rozruchom w mieście nie 
starczyło im sił. Poddanie się przeto ma charakter 


do Paryża z słusznych wcale powodów. Dla roko- 
wań pokojowych w ogóle byłoby nie dobrze, gdy- 
by Prusacy -weszli do Paryża, gdyż więcej jest 
miż pewnem, że przyszłoby do wielkich zaburzeń, 
bo Prusacy w niektórych dzielnicach natrafiliby na 
bardzo zacięty opór, któryby im przypomniał, że 


= Wielkie wypadki zapowiadające nową erę w Eu- 
"ropie, przytłumiają niejako małe wewnętrzne za- 
||| wikłania, które jednak zasługują na uwagę; wyka- 
|  zują bowiem do jakiego stopnia propaganda socya- 


nić. Mam tutaj na myśli niejakiego Zimmermanna 
w Gradeu. Człowiek ten, Prusak, wstąpił do słu- 
 żby wojskowej w Austryi, nie Zrobił w niej karye- 
ry, wystąpił więc, został później szefem brygantów 
pod królem Franciszkiem Neapolitańskim, a gdy 
już wszystko utracił, przybył do Graden i zaczął 
wydawać dziennik pozornie liberalny, w rzeczywi- 
 Stości zaś socyalistyczny p. n. Freiheit. Wtenczas 
zaczął agitować między robotnikami, podburzał ich 
w skutek czego przyszło do skandalów i procesów, 
a kiedy spostrzegł, że rząd chce mu zakazać wy- 
dawnictwa, podał się o obywatelstwo austryackie. 
Oczywiście odmówiono mu tego; a ponieważ się 
nie poprawiał, wydalono z państwa austryackiego. 
Między narodowcami niemieckiemi powstała ztąd 
wrzawa; protestują i remonstrują: lecz nikt tutaj 
nie bierze strony Zimmermanna, bo ludzie w jego 
rodzaju nie mają co robić w Austryi; wydalenie 
też jego ogół uważa za usprawiedliwione ze sta- 


została na posiedzeniu zakończoną. Najważniejsze 
jéj chwile są: mowa sprawozdawcy pana Bujano- 


że 


a, 


legacji. 


ą 


Starym Budzinie dotąd nie zaprowadziło. 


jéj pracę pełną poświęcenia. 


teryi dostaw. 


Delegacya przyjęła uchwały proponowane przez 
podkomitet a zalecające: 1) wygotowanie prawa o 
pensyach i prawa kwaterunkowego; 2) odwoływa- 
nie się do przyzwolenia delegacyi pod względem 
każdćj zmiany w organizacyi armii powiększającćj 
wydatki; 3) powrót do armii oficerów znajdujących 


Tyle w celu wyjaśnienia, jakim sposobem w to- | rozpatrywaniu preliminarza rządowego i które nie- 
_ leranckiej Unii mógł: znaleźć umieszczenie artykuł, 

oświadczający się bezwarunkowo za negacją Rusi. 
_ Tutejsze stronnictwa, zakładające dziennik, wcho- 
"dzą zawsze względem“ sprawy ruskiej w pewien 
komprómis. Zazwyczaj rozstrzyga większość gło- i 
sów, jakie ma być zdanie dziennika, a mniejszość | ci radykalnćj naprawy. 


wątpliwie powodować będą delegacyę całą. Gdyby skowego, za wyjątkiem profesorów i ludzi techni- 
równie jasny. pogląd był udziałem delegacyi w dzie- cznych zawodów; 4) oddanie fundacyj nieposiada- bezpieczny zaszczyt dowództwa, byłoby to źle od- 
Sop Pon zagranicznych, niezawodnie nie bya jących charakteru prywatnego pod zarząd wspólne- i i 
y popadła w jakieś położenie bez wyjścia, które |go ministra finansów od dnia 1 stycznia! 1872 r.; sani iska, któ ; chę) .|żołnierzem i nie przywykłem wzdrygać się przed 
nie przyniosło żadnego prawie pożytku, mimo chę- |5) wygotowanie inwentarzy majątku ruchomego i gozbrojenia. wojska, iore sig odbyte spokojnie, lu 


Sprawozdawca uważał za stosowne odeprzeć po 
takim wykładzie zarzuty czynione właściwie nie 
podkomitetowi lecz całemu węgierskiemu narodo- 
wi dążenia do wojny. Sprawozdawca nazwał te za- 
rzuty nielogicznemi, „gdyż dzisiaj, gdy dążenie do 
podbojów coraz wiącćj uwydatnia się w polityce i 
wojnie, tylko silna, poszanowanie wzbudzająca ar- 
mia zapewnia pokój.“ Mowę zaś swoją zakończył 
smutnem pożegnaniem pięknych ideałów: armii 0- 
bywatelskićj milicyi, które ostatnie wypadki we 
Francyi zmieniły w niebezpieczne iluzye okazując, 
jak dalece żelazna karność jest w stanie wziąść 
górę nad heroizmem. Oto prawdziwe świadectwo 
wydane czasowi: ilustracyą zaś jego jest przyzna- 
nie ministrowi wojny budżetu wyższego o 6 do 
9ciu milionów od budżetów z lat poprzednich. 

Sprawozdanie komisyi rewizyjnój jest zadawal- 
niające li tylko pod względem zapasów broni od- 
tylcowój i fabrykacyi prochu, jakoteż co do stanu 
służby pionierskićj pociągów i zdrowia. Pod inne- 
mi wzlędami chociaż kómisya znalazła stan lepszy 
niźli się spodziewała, ma wiele jednak do zarzu- 
cenia. I tak magazyny rezerwowe odznaczają się 
wielką nieregularnością dostaw. W głównych ma- 
gazynach również znaczne są nieregularności i nie- 
dokładności. Liweranci nie dotrzymują umówioaych 
terminów, i starają się dopiero w końcu roku bra- 
ki uzupełniać. W zarządzie magazynów zaprowa- 
dzona wielka centralizacya, grozi w każdćj na- 
glejszćj potrzebie niemożliwością zaspokojenia wy- 
magań wszechstronnych w stanowczój chwili. Konsor- 
cyum Skenego nie dotrzymuje także wziętych na sie- 
bie zobowiązań tak pod względem terminów dosta- 
wy jakoteż jakości towarów. Przedmioty umundu- 
rowań nie odpowiadają w całkowitości potrzebom 
prawnie ustanowionego stanu czynnego armii. Ko- 
misya węgierska podnosi również fakt, że konsor- 
cyum Skenego centralizuje wszystkie roboty w Ber- 
nie i nawet w kontrakcie zastrzeżonćj fabryki w 


Komisya jako wnioski ze swój rewizyi zaleca 
decentralizacyę magazynów; zakupno przedmiotów 
umundurowania zamierzone przez ministra wojny; 
porządzenie nowych dział polowych i pozycyjnych; 
naprawę fortec, z których niektóre na gwałt tego 
potrzebują, nieskupianie zapasów prochowych w 
cytadelach, fabrykacyę patronów przy pomocy 
przemysłu domowego, ustanowienie zaś osób cy- 
wilnych do fabrykacyi ładunków artyleryjskich. 


Delegacya zawotowała komisyi podziękowanie za 


W sprzeczności cokolwiek ze sprawozdaniem ko- 
misyi jenerał Benedek odpowiadając na interpela- 
cye Warmana bronił istniejącego konsorcyum dostaw 
Skenego. Warman nie uznał się zadowolnionym 
odpowiedzią komisarza rządowego. Odpowiedź ta 
ma być postawiona na oddzielnym porządku dzien- 
nym wraz z wnioskami uchwał proponowanemi 
przez Warmana a odnoszącemi się również do ma- 


CZAS żŚrody 1 Lutego 1871. 


i PASE GA zycza 


się w służbie cywilnćj po otrzymaniu awansu woj- ludność Paryża tak je mężnie znosiłe, doszliśmy 


ar wo : Li i 
Te j BY. do chwili krytycznej, W takiej chwili odrzucać nie- 
Po zajęciu fortów paryskich przez Prusaków i| Powiedzieć położonemu we mnie zaufaniu. Jestem 


4 í je mogła znieś ine- | Qiebezpieczeństwem, bierąc na siebie odpowiedzial- 
nieruchomego zostającego pod zawiadywaniem mi dność paryska nie mogła znieść bez konwulsyjne 


; i a je. [ność w chwili, w której stronnictwo bezładu' we- 

Stanowisko delegacyi w sprawie budżetu wojny | nisterstwa wspólnego. Wreszcie delegacya węgier- "RE en WN RIAA wnątrz agituje podczas grzmotu dział. Chcę być 
da się scharakteryzować w niewielu słowach wy- |ska uchwaliła udać się do delegacyi austryackićj, PARE SĄ Paryża bez krwi rozlewu. która po- | żołnierzem do końca i przyjmuję to niebezpieczeń- 
jetych z mowy Bujanovicza: „Okazało się w cza- |aby do uchwał powyższych przystąpiła. U > 
sach dzisiejszych, że najsłuszniejsze zasady bytu | ; 
państwowego wtedy tylko mają wagę i doniosłość, 
gdy je popiera inny czynnik, skrajne przeciwień- 
stwo prawa, to jest siła, wojsko. Gdy nietylko 
delegacya, ani też postępowy duch czasu i oświa 
ta nie są w stanie zmienić tego smutego stanu 
rzczy, nie pozostaje nic innego jak zrobić to, 'co 
robią inne państwa niechcące ginąć: „kosztem o- 
fiar zapewnić rękojmię istotną w wielkićj 1 dziel- 
nój armii, któraby stała na wysokości dzisiejszój 
sztuki wojennój, w chwilach zaś niebezpieczeń- 
stwa czerpała swoją siłę i wytrwałość w patryo- 
tyzmie ludu i jego ofiarności.* Temu zapatrywaniu 
podporządkowano wszystkie inne względy. 

Prawo o siłach zbrojnych zawotowane przed kil- 
ku laty, a z drugićj strony przeświadczenie, że 
dislokscya teraźniejszćj mak jj R 

okojowa są wadliwe, że szybka mobilizacya, przej- „7 : 
WA = a WOJO HsodPOWiednirpodztał: takty: Delegacya austryacka załatwiła wczoraj budżet 
czny są dziś niemożliwe, były wskazówkami dla 
komisyi. Komisya chwali się otwarcie, że spowo- 
owała ECA pułków w pobliże ich okrę- 
gów rekrutacyjnych odpowiednio prawu, i zaprowa- - ; ; 
dzenie systemu dywizyi terytoryalnych. Wykonanie delegacja węgierska przystanie na więeienja 
dokładne i trafne może dopiero tym nowym po- 
rządkom zapewnić skuteczność. I widać, że po- 
wątpiewanie na tym punkcie niezupełnie opuściło 
delegacyę, gdyż pomimo, iż sprawozdawca zaręcza, 
że znając zapatrywania ministra wojny wierzy, iż 
wykonanie odpowiadać będzie zasadzie i dobrem 
będzie, spieszy wszakże z dodaniem, że i pod tym 
względem uspokojenie stanowi kontrola przyszłćj de- 


stwo na siebie w tem przekonaniu, że mnie poprą 
„dobrzy obywatele, armia i gwardya narodowa, aby 
porządek utrzymać i strzedz dobra ogólnego. 

O klęsce armii półaócnej  jeńerała Faidherba, 
poniesionej w dwudniowej walce 18go i 19go b. m. 
|pod St. Quentin, które to miasto udało się na dniu 
16 b.m. przednim strażom francuskim szczęśliwie 
zająć, znajdujemy następujące szczegóły, 

Nasamprzód podaje Jndćp. belge list z Lilie 
z d. 20go b. m. tej treści: 

Nie długo cieszyliśmy sią posiadaniem St. Quen- 
tin; zdobyte 16g0, utracone 19go b. m. 

Wiadomo wam już, że pułkownik Isnard na cze- 
le kolumny ruchomej, liczącej 4 do 5000 ludzi, 
zdobył: to miasto niespodzianym a dobrze wykona- 
nym atakiem prawie bez. wystrzału; wojskom jego 
udało się — wypadek rzadki w wojnie obecnej — 
przybliżyć się do miasta bez obudzenia czujności 
nieprzyjaciela, wpaść doń na kilku jednocześnie 
punktach i zmusić Prusaków, zanim zdołali za broń 
porwać, do odwrotu. Na nieszczęście organizacya 


I płynąć musiała z bratniej ręki, aby. wzmagającym 
się nieładem nie zwiększać brzemienia nieszczęść. 
Do tej chwili nie nadeszła żadna wiadomość o dal- 
szym przebiegu okupacyi pruskiej w fortach i sta- 
nie Paryża, wracamy się przeto do ruchów, jakie 
mastąpiły w Paryżu po nieudanej wycieczce 19go 
stycznia. [Bi (ð; i i 
Po cofnięciu się załogi paryskiej. w. skutku od- 
parcia wycieczki w d. 19 stycznia, oburzenie pe- 
wnej części ludności coraz widoczniej zaczęło się 
uwydatniać. Już wieczorem 21go według korespon- 
dencyi Indóp. belge, w klubach niektórych burzli- 
we powstały rozprawy. Na ulicy: ózwał się odgłos 
„do broni* i kolumna tłumu posuwać się poczęła 
przez rue du Temple ku ratuszowi, lecz doszedł- 
szy. tam rozproszyła się w liczne dyskutujące gru- 
:Py. Nazajutrz. rzeczy groźniejsze przybrały roz- 
miary. Oddziały gwardyi narodowej z Belleville i 
Montmartre ukazały się pod bronią na placa ra- 
tuszowym z okrzykiem: „precz z jenerałem Tro- 
CRM chcemy KOTU A wy pjegzki wong, POOR pruska jest tak wyborną, że mimo zaskoczenia nie 
p. Ria k FA 14 A a EE Poł K Sepi wielka stosunkowo liczba jeńców! a mniejsza jeszcze 
a zza ryj MGR HA ALLAL i dostała się w nasze ręce. Wczoraj przyprowadzo- 
hias Pa Gba depara a a jah no do Lille 1400 nierannych jeńców, pewną ilość 
nego merostwa. masę, LR j; AA 
że życzenia ich będą spełnione, lecz wobec ee WAMETOA ROA 1.7 działa, z który a jedno pa 
nej manifestacyi nie mogą zapuszczać się. w ża- Nazajutrz tj. 17g0' b. m., na wiadomość, że Se- 
dne ta owania. T e ia dia) waż nerał Goeben przygotowuje się do obejścia lewego 
wo zdrada! rozległo się. Egzaltowani wdrapali się skrzydła, wojsk naszych, obsadziła awangarda, armii 
na podstawy kandelabrów i zaczęli przemawiać do północnej St. Quentin i stanowiska na wzgórzach 
ludu. Wtedy padł strzał, Wilka chwil potem mr ne południe od miasta, wyparłszy poprzednio nie- 
Ai SA BNN NA TALISZ, 1. TZQSISIE „Sawy | przyjaciela z lasku i wioski Vertand. Tegoż same- 
rza W ZAETEI Ay ; U . |80 dnia przeniósł jenerał Faidherbe kwaterę głó- 
Ogień nie wyszedł od: tej gwardyi narodowej, | i 


> ; ; ù wną do St. Quentin. - f | 
która zainaugurowała manifestacyg. Miała ona ka-| | Dnia 18go b. m. uderzył: nieprzyjaciel na nasze 
rabiny kolbą do góry zwrócone i chciała poprze- | linie: w znacznej sile. Przez cały niemal dzień wal- 
stać na żywej protestacyi, wczem ją popierała ma- czono, na okół Vernand bez stanowczego rezultatu. 
sa ciekawych, składająca się między innemi z kó- | Opie strony przenocowały na swych stanowiskach. 
biet i uliczników. „Pierwsze strzały padły z tłumu | Nareszcie wczoraj przyszło: dó walnej bitwy. Je- 
200—300 gwardzistów narodowych (01 batalionu, | nerał Goeben korzystał z dwódniowych utarczek czę- 
którzy nadciągnęli o godz. 3ej w zamiarze dopro: | scjowych, by zgromadzić wszystkie swoje siły i ar- 
wadzenia do ostateczności. Za pierwszym sygnałem tyleryą z Amiens, gdzie taki był ruch pomiędzy 
wymierzono strzały do ratusza, a mianowicie do 0- Prusakami, iż sądzono, że na zawsze opuszczają 
ficera gwardyi ruchomnej, który atakującym wzbra- | miasto. Wojska nasze zaatakowano z brzaskiem 
niał wdrapywać się na krato otaczającą ratusz. | gniją na wszystkich jednocześnie punktach. Po ca- 
Otrzymał on kule w oba ramiona i w głowę. Mówią łodziennych z rozmaitem powodzeniem toczonych 
że uległ ranom. Wtedy otwarły się okna i brama | zapasach, gdy żołnierz tak. już, był znużony, iż nie 
ratusza i znajdujący się w gmachu gwardziści ru- zdolen był do dalszej walki z wzmagającym się 
chomi strzelali najprzód w powietrze , „aby cieka- | z każdą chwilą nieprzyjacielem, nakazał Faidherbe 
wych rozpędzić, a następnie do burzycieli, którzy | dać hasło do odwrotu nie ku St. Quentin ale ku 
powiększej części przyczijeni za kandelabrami od- Cambrai, by ochronić pierwsze od bombardowania. 
powiadali na ogień, po krótkim jednak oporze 
rozbiegli się po ulicach, gdzie zaczęli wznosić ba- i 
rykady. Lecz i to się nie powiodło, zostali oni odo- 
sobnieni i poznali, że masa, ludności zdalą od nich 
lub nawet przeciw nim stoi. | 

Wieczorem wszystko było spokojnie i członko- 
wie rządu cgłosili następującą odezwę: 
„ Współobywatele! Obrzydła zbrodnia, jaką popeł- 
niono przeciw ojczyznie i rzeczypospolitej, jest 
dziełem małej liczby ludzi, którzy sprawie obcej 
służą. Podczas gdy nieprzyjaciel nasze miasto bom- 
barduje, przełali oni kulami swemi krew gwardzi- 
stów narodowych i żołnierzy. Niechaj krew ta spa- 
dnie na głowę tych, którzy ją przelali w szale 
zbrodniczych swych namiętności. Zadaniem rządu 
jest utrzymać porządek i nie omieszka on spełnić swój 
obowiązek.“ 

Komendant gwardyi wydał następującą odezwę: 

„Przeszłej nocy burzyciele uderzyli na więzienie 
Mazas i uwolnili więźniów, między innymi Flourensa. 
à Usiłowali oni następnie opanować merostwo 20go 
nadzwyczajnemi. W tytule pierwszym uchwalono okręgu, aby tam założyć gniazdo rokoszu. Wasz 
zamieścić 2854 złr, w tytule drugim 25,000 złr., | dowódzca liczy na wasz patryotyzm, aby zbrodni- 
w tytule trzecim zamiast żądanych 300,000 złr.|cze zaburzenie przytłumić. Podczas gdy nieprzyja- 
tylko 95,000 złr., a w tytule piątym 1,715,500 złr.|ciel ostrzeliwa miasto, gromadzą się burzyciele, 
Uchwałą delegacyi wezwanym ma być minister | aby obronę sparaliżować. W imię powszechnego do 
wojny do założenia w Węgrzech fabryki broni. |bra i ustaw jest obowiązkiem naszym skupiać się 
W tytule piątym zamiast żądanych 2,834,100 złr. |w obronie Paryża. Bądźmy gotowi położyć kres 
zamieszczono 2,081,300 złr., w tytule szóstym haniebnym manewrom. Niechaj gwardya narodo- 
35,000 złr., w tytule siódmym 68,355, złe., w ty-|wa w całej sile stanie na pierwsze hasło, 
tule ósmym 67,100 złr. Tytuły 9ty, 10ty i 12ty|a burzyciele zostaną pokonani.* 
wykreślono znpełnie. W tytule jedenastym uchwa- Pomiędzy poległymi powstańcami znajduje się 
lono zamieścić 129,000 złr., w tytule trzynastym znany szef klubu i b. ajent mazzinistowski Sapia. 
zamiast 1,331,885 złr. tylko 1,100,000 złr, w ty- | Poszukują kilku burzycieli, między którymi jest 
tule, czternastym 180,000 złr. Na przeniesienia nie Megy, Flourens, Blanqui, Delescluzes, Pyat i Mil. 
pozwolono. W drugiej części wydatków nadzwy- | lière. Kluby są zamknięte, organa stronnictwa ra- 
czajnych, mianowicie na pozycye odnoszące się do | dykalnego Réveil i Combat zawieszone. Ustanowio- 
przeniesienia pułków do okręgów werbunkowych i| no 4 sądy wojenne zamiast 2 dotychczasowych. 
zmiany niektórych instytutów wojskowych, z powodu| Po wzięciu dymisyi przez jenerała Trochu, je- 
nowego rozłożenia wojsk uchwalono 2,741,257 złr. | perał Vinoy objął naczelne dowództwo i wydał do 

W Izbie niższej sejmu węgierskiego wy-|armii następującą odezwę: ; 
stosowano interpelacyę do prezesa ministrów, czy| „Rząd obrony narodowej postawił mnie na wa. 
Austro-Węgry wystąpią ewentualnie przeciw wcie- | szem czele, odwołuje on się do mego patryotyzmu 
leniu Alzacyi i Lotaryngii do Prus, gdyż znosze-| i poświęcenia, nie mam prawa usuwać się. Przyj- 
nie nadal tej polityki zaborczej największem Jest | muję na siebie trudne zadanie, nie można się łu- 
naruszeniem prawnego stanu Europy. dzić co do niebezpieczeństw. Po przeszło 4 mie- 
sięcznem oblężeniu, któremu armia i gwardya na- 
rodowa chwalebnie stawiały czoło, podczas gdy 


Posiedzenie wczorajsze odznaczyło się maleń- 
kiem intermezzo stanowiącem przyczynek do dzie- 
jów polityki austryackićj w czasach ostatnich. Mi- 
nister wojny uważał za stosowne odpowiedzieć na 
aluzye zrobione pzez hr. Szirmaya przy rozpra- 
wach nad budżetem spraw zagranicznych, że nie- 
gotowość armii była także jedną z przyczyn złej 
polityki. Komisarz rządowy odczytał odpowiedź na- 
cechowaną wielkiem rozdraźnieniem, w którój mi- 
nister zapewnia, że organizacya armii stała zawsze 
na wysokości wymagań politycznych i że on, mi- 
nister, był zawsze gotów w ciągu: 8 tygodni wy- 
stawić 600 tysięcy ludzi zupełnie gotówych do bo- 
ju. Baron Orczy pospieszył też żapewnić, że na 
kierunek polityki hr. Beusta względy wojskowe 
wcale nie wpływały. Oto prawdziwa korona nieja- 
sności panującćj w polityce austryąckićj. 


marynarki, poczyniwszy w nim wykreśleń przeszło 
na 700 tysięcy. Pomiędzy innemi wykreśliła sumę 
na powolne zastąpienie starych okrętów fregatami 
nowćj konstrakcyi. Delegowani austryaccy liczą, że 


przez nich porobione. 

Do komisyi mającój ze strony Węgrów pro- 
wadzić układy o ujednostajenie uchwał wybrano: 
pp. Wenckeima (byłego, ministra) Bujanovicza, 
Szella, Wł. Szógenyego, Kemenego Gabryela, Zi- 
chego i Pulskiego, a skład ten komisyi nie bar- 
dzo wróży sprawdzenie się przewidywań delegacji 
austryackićj, 

O ważnćj zmianie jaka zaszła w rządach Kroa- 
cyi przez nominacyę ministra p. Bedekovicza na 


bana Trójjedynego królestwa, odkładam do jutrzej- 
szego listu. f 


Wiedeń 30 stycznia. Ciała prawodawcze ob- 
radujące obecnie w Peszcie, odbyły onegdaj, z 
wyjątkiem Izby wyższej sejmu węgierskiego , dość 
burzliwe posiedzenia. W delegae yi austryac- 
kiej, jak donosiliśmy, załatwiono kwestyę zamknię- 
cia rachunków z r. 1868, odrzucono jednak wnie- 
sioną przez wydział bardzo ostrą rezolucyę prze- 
ciw kredytom dodatkowym, jakich żądał minister 
wojny, a która wzywała wszystkich ministrów, aby 
się trzymali kwót uchwalonych przez ciało prawo - 
dawcze, inaczej odpowiedzialni będą solidarnie 
za wszelkie przekroczenie budżetu. Wczoraj zaś 
obradowano nad wydatkami nadzwyczajnemi na 
wojsko. Minister wojny żądał, jak wiadomo, 60 mi- 
lonów, wydział zaś wniósł tylko połowę. W dys- 
kusyi jeneralnej nikt głosu nie zabrał, W dysku- 
syi szczegółowej wydatki na obronę krajową w 
kwocie 50,000 złr. wywołały spór o kompeten- 
cy 
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Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 31 stycznia. Jutro we środę odbędzie 

się posiedzenie publiczne Rady miejskiej. Porządek 
dzienny obejmuje po większej części przedmioty z po- 
przedniego posiedzenia zaległe, a mianowicie: wybór de- 
legata z miasta Krakowa do Rady szkolnej; ustanowie- 
nie szkoły głównej miejskiej na koszt miasta w miejsce 
szkoły głównej izraelickiej; ustanowienie dwóch stałych 
posad sekwestratorów miejskich ; ustanowienie czterech 
stałych płatnych grabarzy przy cmentarzu miejskim, w 
skutku czego opłata od wybierania grobów przechodzi 
na rzecz, miasta; przekazanie Towarzystwu Dobroczyn= 
ności zapisu 1000 złr. Jana Bajera. Wszystkie inne 
sprawy zapisane na porządex dzienny, są czysto osobi- 
ste, a po największej części żądanie zaliczek dla urzę- 
dników miejskich, żądanie podwyższenia płacy dla sług 
miejskich, przyznanie jednorocznej płacy wykreślonym 
z etatu miejskiego urzędnikom ; załatwienie podań ró- 
żnego rodzaju o wynagrodzenia, a między temi żądanie 
fabrykantów zapałek na Wielopolu, którym zamknięto 
fabrykę z powodów. bezpieczeństwa. Nad większą czę- 
ścią tych przedmiotów dotyczące wnioski zalecają przej- 
ście do porządku dziennego. Wreszcie jest; do załatwie- 
nia kilka podań o przyjęcie do gminy tutejszej. 

— Na wsparcie Polaków we Francji złożyli (przez 
księgarnię Czecha) |p. Kopyciński 2 złr.; X. B: Maj 
składkę: zebraną na nabożeństwie 00. Reformatów w Za- 
kluczynie 10 złr. 

— Na rzecz jeńców francwskich w Poznaniu 
złożyli (przez księgarnię Czecha) p. Kopycińska 2 złr.; 
Mania 1 złr.; J. P. 1 złr.; J. S. 5 złr.; włościanie 
gminy Wzdowa 6 złr.; na ręce panny Wandy Koma- 
tównej: St. Białobrzeski 30. złr.; M, Naimski 5 złr.; 
G. Romer 5 złr, i | 

— Przemyśl 28go stycznia. z 

Dnia 11 b. m. zawiązał się w mieście naszem komitet 
pań w celu zbierania składek na jeńców francuskich 
w Poznańskiem. Komiten ten utworzyły WW. Dworska, 
Huszczycowa, Lipska, Longchamps, Maleczyńska, Mice- 
ska, Sienkiewiczowa, Tigrowa i Waygartowa. Po skoń- 
czonych czynnościach powyższego komitetu przesyłam 
w jego imieniu Szan. Redakcyi zebrane pieniądze w ilości 
złr. 709 10 c., 10 talarów pruskich, 1 tal. srbr. Y 
talara, 1 napoleondor, 1 dukat, 1 gulden srebr. również 


ę. 
Bar. Kuhn twierdził, że państwo jest obowią- 
zanem sprawić materyały sanitarne dla obrony 
krajowej, gdyż wrazie wybuchu wojny.będzie już za 
późno. 

Dr Herbst, Dr Rechbauer sprzeciwiali się 
temu. Delegacya nić jest kompetentną, aby się nad 
tem naradzać. Ustawa o obronie krajowej wyraźnie 
mówi, że wszystkie wydatki na landwerę ponosi w 
czasie pokoju kraj. 

Wniosek wydziału, aby żądane na ten eel 50,000 
złr. wykreślić, został następnie przyjęty. ` 

— Delegacya węgierska obradowała da- 
lej nad budżetem ministerstwa wojny, i ukończy- 
wszy dyskusyę nad wydatkami zwyczajnemi, prze- 
szła juź do dyskusyi szegółowej nad wydatkami 


zaś w ogólności zajmowała kobieta miejsce w dzie- 
_ jach życia rodzinnego narodów i ludzkości, jaki 
był jej wpływ na to życie, na rózwój stosunków 
społecznych, na kieranek ruchu umysłowego, jaką 
cegiełką przyczyniła się do budowy tego wielkiego 
gmachu, który nazywamy dziejami ludzkiej cywili- 
zacyi, nadaremnie zazwyczaj, choćby nawiasowej 
szukać trzeba wzmianki. Aa 
Któż temu winien? Czy kobiety nie w tej mie- 
rze nie uczyniły, czy historya była niesprawiedli- 
wą? Odpowiedzieć stanowczo jest bardzo trudnem 
zadaniem. Dzieje pojedyńczych narodów różnią się 
niesłychanie w szczegółach, i jedna miara sądu w 
"żaden sposób do wszystkich jednakowo zastosować 
_ się nie da. Wreszcie może nikt nie winien. Może 
historya zadość obowiązkom swoim uczyniła, no- 
tując fakta, i może teraźniejszości jest właśnie za- 
daniem z danych szczegółów historyozoficzne wy- 
snuć poglądy ; może tylko jednej rzeczy potrzeba, 
tylko zbadania, tylko zrozumienia spuścizny prze- 
_ szłości, której lakoniczność często tak trudną jest 
do zrozumienia, że nad jej wyjaśnieniem daremnie 
najuczeńsze wytężają się umysły. Mądrość wieków 
_ ubiegłych nie wyczerpała jeszcze skarbca tajemnic, 
a mądrość wieku obecnego, mimo niezrównanej 
' zarozumiałości ma jeszcze dużo zagadnień, nad 
_ któremi daremnie suszy sobie głowę. 
__ gednem słowem: stanowczej odpowiedzi dać pra- 


wie niepodobna. Jedyną rzeczą możliwą byłoby, w 


imię tego dużego znaku pytania, zastanowić się 
nad szczegółami, które z tą sprawą w bezpośre- 
dnim zostają związku, które rozmysłu takiego 
wprost wymagają, które obchodzą nas osobiście i 
żywo, i które wyszły dawno z zaklętego koła nie- 


zbadanych tajemnic. 


Wiadomo np., że dzieje kobiet w wiekach ubie- 
głych nazywane są zwyczajnie historyą łez. I słu- 
sznie. Biorąc z jednej strony wzgląd na wię- 


kszą drażliwość usposobienia  niewieściego , 


Z 


drugiej strony na większą szorstkość obyczajów, 
na moralną w ogóle szorstkość mężczyzn dawniej- 
niejszych, trudno zaprzeczyć, ze nazwanie takie 
ma za sobą pewne słuszne powody. Czemżeż in- 
nem, niżeli historyą łez mogło być życie kobiet 
średniowiecznych tam, gdzie jak w Anglii wolno 
było mężom w pewnych wypadkach sprzedawać 
żony na targu, lub tam gdzie jak w Niemczech 
najświetlejsze umysły zastanawiały się całkiem po- 
ważnie nad pytaniem: Czy kobieta jest rzeczywi- 
ście człowiekiem? czy jest czemś więcej niżeli 
rzeczą, z którą właściciel męzki jak z niewolnikiem 
zupełnie według swej samowoli postępować może? 
Wobec takich zasad życie kobiet mogło być dopra- 


wdy tylko jedną z najboleśniejszych łez historyi. 


Ale tym razem przynajmniej na nieszczęście za- 
sądy, jako to wreszcie zwyczajnie bywa, podnoszo- 


ne były z całą powagą jako przewodnie sztandary, |w swoich skąpych wzmiankach czegoś zupełnie in- 
a praktyka szła sobie znowuż w zupełnie odmien- | nego mogłaby nas pouczyć. Ile razy imię jakiej ko- 
nym kierunku. Wnet po owych dysputąch nad za- | biety głośniej zabrzmi w historyi, wiąże się z niem 
gadnieniem, czy kobieta posiada duszę, czy jest najczęściej wzmianka o niezbyt pouczających czy- 
człowiekiem, widzimy w tej samej zachodniej Eu-| nach. Ileż to Włoszek, jak Panna neapolitańska, 
ropie podnoszący się prawie bałwochwalczy - kult krwią mają ręce zbroczone, ileż kobiet francuskich, 
kobiet za czasów tak zwanej epoki rycerskości. angielskich , niemieckich splamiło się okrucień- 
Znamy wszyscy te oryginalne, óstentacyjne rodza- stwem, zdradami i niewstydem. Ile wreszcie spły- 
je adoracyj, którym dzisiaj, z oddalenia kilku wie- nęło łez, które takie kobiety wycisnęły i to łez 
kow, przypatrujemy się z pewnym rodzajem zdzi- | gorzkich, krwawych. 
wienia i z tem przeświadczeniem, że do podobnych| Wyjątki to zapewne — ale i to prawda, że te 
przedstawień teatralnych żadnego obecnie nie po- wyjątki w historycznej kobiet pamięci prawie prze- 
siadamy uzdolnienia. Całkiem naturalnie, bo i to ważają. Nie był to. ogólny charakter większości — 
przestaje już być tajemnicą, że cały ten kult w|prawda— lecz najgłośniejszy. Przykładów innych 
głównej części był udaniem, był kłamstwem. Jak skąpo, a najskąpiej o przykłady wielkich, doda- 
się to zawsze dzieje, tak i wówczas brak rzeczy- | tnich czynów z historycznego życia kobiet, czynów, 
wistych, szczerych uczuć starano się pokryć od-|z któremi historya liczyćby się musiała, któreby 
znakami zewnętrznemi, przesadą tych odznak, śmie- jej rzeczywistą, dziejową stanowiły cząstkę. 
szną, nienaturalną i niemądrą. Wieki średnie lu-| A w Polsce? Otóż w Polsce stały pod tym wzglę- 
dów europejskich, czasy ich dziecięctwa samolubne- | dem rzeczy nieco odmiennie. Najpierw nie ma zu- 
go, jak każde dziecięctwo, kochać po prostu nie pełnie tego zagranicznego, krzykliwego rozgłosu 
umiały, a ucząc się dopiero miłości, przesadzały |z życia znakomitych kobiet. Dalej, jako niewzru- 
w jej przedstawieniu tak, jak zawsze presadzają |szona zasada przebija się w całej kilkuwiekowej hi- 
dzieci, kiedy .starszych udają ludzi. storyi naszej ów złowrogi okrzyk z pieśni Libuszy: 
I rzeczywiście, ani w głębi serca nie uwielbiano| „biada mężom, którymi włada niewiasta.* Jest to 
niewiast według reguł średniowiecznego rycerstwa, | hasło, jakby echem przez wszystkie pokolenia do 
ani też nie były one takiemi, jak je te kodeksa ry-|najnowszych powtarzane czasów. Stosując się do 
cerskie przedstawiały. Przeciwnie, nawet historya niego, zamknięto też kobietom hermetycznie współ- 


udział w rzeczywistem politycznem Życiu narodo- 
wem. Skutek był ten, że zamknięto im zarazem 
możność rozsławienia i osławienia się czynami, do 
których tylko władza polityczna podaje możność. 
W całej naszej historyi nie mamy ani jednego 
przykładu takiej osławiónej kobiety. Żona Popiela 
razem z księciem Popielem, z myszami i z całą 0- 
kropną zbrodnią należy do podań bajecznych, któ- 
re dotąd nie zostały sprawdzonemi. Późniejsza Ry- 
xa, żona Mieczysława II a matka Kazimierza Od- 
nowiciela, była, jak się pokazuje, więcej prześla- 
dowaną, niżeli sama mogła prześladować. Niemka 
Agnieszka, żona Władysława, była pewnie złą — 
ale według kronik działała nie przez się samą, 
lecz przez męża, i wcale też nie wiemy, o ile dzia- 
łała. Dalszych przykładów prawie w żaden sposób 
doszukać się nie można. Jakby wstydząc się tego 
braku, usiłowano nagrodzić go strasznym wizerun- 
kiem królowej Bony, posądzonej o długi szereg 
rozmaitych grzechów i zbrodni, nawet o morderstwo. 
Tymczasem posądzenia te przy bliższem zbadaniu 
przywodzą do przekonania, że w nich nie ma ani 
słowa prawdy. Wrócimy jeszcze później do tego 
procesu kryminalnego, a teraz przyznać trzeba, że 
po Bonie nawet potwarz z żadnej znakomitszej ko- 
biety nie mogła stworzyć przykładu, o który cho- 
dzi. $ (Dok. n.) 
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żeli zwrócimy uwagę w publicznem piśmie na ten świeżo ki pokoju. Mnie się zdaje, że podobne pośredni 


DDA EO AZYL ŻON CHCIEĆ 


lism | : oli i nej listy. |szernie przy pierwszem jej wykonaniu; dziś nadmienić przymierze prusko-rosyjskie zostało porzuconem i 
śnię jór odzieży 1 bieti aa H "Tóleżyński. : tylko da że należyta obsada orkiestry, zwłaszcza | powstały Dom handlowy. jetwo, luboby mogło być bardzo korzystnem dła |czy Prusy sprzymierzą się z nami. SA 
„Ale zeczone otrzymaliśmy wraz z-wykazem, instrumentów smyczkowych, przyczyniła się wielce dof te OC E EE E S posz Francyii bezpieczeństwa Europy, straciłoby wszelkie Giskra polemizując z Klaczką, powiada, że 
step jeniądze RRE - odzież dziś jeszcze nie nadeszła.) |uwydatnienia i okazania w należytem świetle wszy- 0 uprawnienie w chwili, kiedy p. Juliusz Favre |polityka kanclerza austryackiego, któremu powio- 
przej  pęścy 081087027 będzie; balu Sybiraków graną będzie |stkich piękności tej kompozycji, Gospodarstwo przemysł i handel. |zdobył się na tak Śmiały krok i zawitał do Wer-|dło się zachować neutralność, zasługuje na wdzię- 
dziaj 1 Na JE kia zs Henryka Tomkowicza Jak wspomniany utwór jest dziełem wyłącznie Sa-| garaków 31 stycznia, Drogi komunikacyjne tak salu. Nie bardziej nie znam upokarzającego dla dy- |czność, gdyż ludność Austryi pragnie utrzymania 
"We polka sybirska uro a. p. mego natchnienia, tak znów pomysł do Fantazyi za-|są Śniegami zasypane miejscami, że przejechać nie mo- plomacyi europejskiej, jak ów krok p. Favra. Wie-|pokoju. Kuranda również występuje przeciw mo- 
w. ten bal P Michałowi Błodzińskiemu czerpniętym został w wyobraźni: autora. Muzyka tej |żna, ztąd też na wczorajszy targ na komorę Baran bar- cznie czynna i ruchliwa dyplomacya, która mnie-|wie Klaczki i nazywa neutralność Austryi aktem 

|. N. Pan na yż zasługi. Fantazyi opisowa. i malownicza nadaje jej poniekąd | dzo mało dowieziono zboża. Przez to wygórowane żąda- | MA, że bez jej przyczynienia się nie na Świecie | polityki ludowej. 


nk: krz a ą ; 
e A A według doniesienia charakter dramatycznego opowiadania, Jakoż początek 
— 1 


; i wie z d. 18 b.m.|i środek tej symfonii są obrazami pełnemi szczegółów 
Ga Joana ała moih aw gu-|tak plastycznych, że zapomocą „Światła i dekoracji nie 
po ze liskiej, Warszawskiej, Piotrkowskiej i Pło- | możnaby. oddać rzeczy jaśniej, jak top. Z. uczynił za- 
ma Te” n iejszyła. D. R grudnia r.z. bylo | pomocą swoich tonów i farb. Śpiew górali, ich taniec, 

i: do 36. inia przybyło 8, Z tych 142 [szalona burza przepuszczająca W przestankach krzyk 
GE ło 81. jasło 31, pozostalo w leczeniu 30. | przerażenia i modły, wreszcie powrót ciszy i wspania- 
x T K zł ac W owiecie Kamionkowskim umarł |ły finał, wszystko to obrazy, które przesuwają się przez 

d. ję st śni zach SE kat. X. Antoni Lewicki. Pa- wyobraźnię słuchacza, jak zapewne przepłynęły przez myśl 
4 S ży 663 dusz; uposaźoną jest w 38 morgi ziemi; artysty oświetlone światłem jego duszy. Zewnętrzne 
R knód roczny wynosi 77 złr. a fundusz religijny do- | obrobienie wybornie odpowiada przedmiotowi kompo- 

ca 188 zir zycyi: Śmiałość harmonizacyi , misterna budowa fraz 
E W Chełmnie umarł, jak donosi Gaz. Toruńska |i całej tkanki muzycznej, wreszcie świetna instrumen- 
ER wojsk polskich Andrzej Mossakowski przeży- >: ZARY dzieła temu koloryt pełen życia i bo- 
j ' |gactwa efektów. 

s het. te pod Dijon 19 stycznia jenerał| Nie podobna nam po jednorazowem słyszeniu do- 
i 38 hr ne powszechnie znany od przydomku pod |kładnie ocenić kompozycyj fortepianowych. Tak je- 

i kiem Bossaka, był synem Józefa Haukego jene- | dnakże, jak się nam wczoraj przedstawiły, są one dzie- 
kę jsk polskich, brata ministra wojny. Urodzony | łem poważnem, godnem uważniejszych studiów. Nie 
a a 1884 Ty odebrany od matki na dwór cara |ubiegał się w niem kompozytor o wyzyskanie całej 
ż E jprzód w korpusie małole- |siły i brawury fortepianowej, stanowiącej zwykle naj- 
ich w Carskiem Siole, a po dojściu 10 lat w korpu- | pospolitsze efekta, ale myśl swą opartą na klasycznych 

paziów, już w 17 roku życia zamianowany został | wzorach przyoblekł w szatę powiewną, dobrego sma- 

a i jem huzarów gwardyi. Prędko przechodząc | ku i wytwornej elegancyi. Szerokie frazowanie i nie 

owe w 24 roku życia był już podpułko- | zmierna rozmaitość modulacyi czynią kompozycye te 
dynansowym cara. W |może mniej przystępnemi dla ogółu słuchaczy, ale na 
czasie zapoznawszy się z jenerałem Baratyńskim dają im pewną charakterystykę i oryginalność, Utwory 
mrzoszedł do służby na Kaukazie, gdzie dowodził puł- |te, których nazwy równie fantastyczne jak pomysły, 
em. W r. 1862 wziąwszy dymisyę, pomimo własno- |są fragmentami obszerniejszego zbioru, jakkolwiek 
chała nadsyłającego mu szpa- każdy skończoną i zamkniętą W sobie całość stanowi. 
l okolwiek pułku w całéj ar- Trudno oznaczyć, który z nich najudatniejszy ; publi- 
] pod swe dowództwo, pomimo wielkich obietnic na | czności Valsons! najbardziej przypadł do gustu; dla 
3 nas rysunek promenady preludii i pierwszej Humo- 
żeni owstaniu. Z początku rząd | reski najwięcej przedstawiał interesu. 
pe r AE k, i opiece Ea wrze-| Z bogatego zasobu pieśni swoich, których piękność, 
dostał dowództwo oddziału. 10go października | niestety, niedość jeszcze głośna i uznana ,, jak na to 
szedł granicę na czele 100 jeźdźców jako | zasługuje, wplótł koncertant w program najcenniejsze : 
Mój kwiatek, Spotkanie i Dzikie sny. W pieśniach 
tych, jak we wszystkiem, eo z pióra p. Ż: wypłynie, 
przebija się siła młodości, cała świeżość natchnienia ; 
wszystkie są wyrazem rzeczywistego uczucia a nie wy- 
robem sztucznego sentymentalizmu, w który tak czę- 
sto popadają dzisiejsi piosnkarze. Rzewność; boleść, 
tęsknota, w ogóle cała skala najtajniejszych uczuć 
ludzkich, znalazłą w pieśniach tych wierne odbicie. 
Szczególniej ostatnia tak jest poetyczną , że nie znając 
słów poety, wyczytalibyśmy je z melodyi p. Z. O ile 
maluje się w niej dręczący niepokój i niepewność, 0 
tyle Mój kwiatek przenosi nas w krainę błogiej roz- 
koszy i słodkiego upojenia; w ogóle skarbiec ojczy- 
stych pieśni pozyskuje w utworach tych klejnoty pier- 
wszorzędnej wielkości i ceny. 

Z dwóch kwartetów na głosy męzkie: Chór strzel- 
ców i Wilija, pierwszeństwo drugiemu przynależy. 
Myśl wielkiego wieszcza natchnęła dzieło wspaniałe = 
porywające, od początku do końca niewypowiedzianie 
piękne. W utworze tym stanął artysta na najwyższym 
szczycie talentu swego. 

Zbytecznem byłoby rozwodzić się nad wykonaniem 
programu, skoro składali się nań artyści cieszący Się 
oddawna chlubnem a zasłużonem uznaniem. Nic też 
nowego i my do tych pochwał, jakie niejednokrotnie 
na tem miejscu dla nich składaliśmy, dodać dziś nie 
nie mamy. Panna Mecensefjy, dla której pieśń sta- 


stać się nie może, . dopiero przed tygodniem za- 
pewniała błagającą o pokój Europę, że o rozejmie 
nawet myśleć nie można, gdyż żadna z stron wal- 
czących najmniejszej nie okazuje skłonności do 
zawarcia pokoju. „Zwycięzca nie chce zrzec się ko- 
rzyśćci wygranej, zwyciężony nie chce uznać na- 
stępstw klęski* — taką była piosnka dyplomacji 
europejskiej na ciągłe zarzuty przeciw jej niepo- 
radności. Ostatni list hr. Bismarka z d. 16 sty- 
cznia do p. Favre niesłychaną szorstkością swoją 
zdawał się w samej rzeczy potwierdzać rozumowa- 
nia europejskich mężów stanu. Tem bardziej zdzi- 
wić musiały niespodziane rokowania w Wersalu. 
P. Favre pomny na to, że Europa głuchą pozosta- 
ła wśród największych nieszczęść i cierpień Fran- 
cyi, postanowił nie posługiwać się także pośredni- 
ctwem Europy w chwili zawarcia pokoju. Przyjazd 
p. Favre do Wersalu był wypadkiem tak niezwy- 
kłym, pobyt jego tamże tak grubą z początku o- 
toczony tajemnicą, że wysłannik angielski p. Odo 
Russel bawiący w Wersalu nie mógł się niczego 
dowiedzieć, a tem mniej donosić dworowi swojemu. 
Hr. Bismark zwykł dyplomacyi figle płatać. Ła- 
two więc być może, że kanclerz pruski tak pręd- 
ko przystał na zawarcie zawieszenia broni, aby u- 
niknąć wszelkiego wmieszania. się dyplomacyi eu- 
ropejskiej. Prusy walczyły z Francyą — Prusy z nią 
zawrą pokój — takim zapewne jest i będzie aksyo- 
mat polityczny hr. Bismarka. Z tego punktu wi- 
dzenia słusznie może obawiać się należy teraz po- 
średnictwa mocarstw europejskich. Interweacya ich 
może tylko zagmatwać i utrudnić drogę zawarcia 
pokoju. Francya sobie powiedzieć powinna: „nie- 
przyjaciołom nie mogłam podołać, ale Boże ucho- 
waj mnie od moich przyjaciół.* 

Tymczasem — jak słychać — rozmaici preten- 
denci do tronu francuskiego gotują się do kampa- 
nii wyborczej. Książęta Aumale i Joinville 
mają ochotę kandydować we Francyi i wejść jako 
deputowani do parlamentu francuskiego. Hr. C h a m- 
bord, mieszkający w Frohsdorf koło Wiener-Neu- 
stadt, pracuje teraz nad świeżym manifestem do 
narodu francuskiego. 

Kolej zachodnia dziś miała otrzymać telegrafi- 
czne zawiadomienie, że od dnia jutrzejszego po- 
cząwszy, komunikacya z,.Paryżem będzie zu- 
pełnie wolną. Jutro po południu więc ztąd ma odejść 
pierwszy pociąg pospieszny do Paryża. 


nia producentów powstały; lecz gdy nie osiągnęły celu z po- 
wodu ws'rzymania się spekulantów od zakupna, w końcu 
z żądań swych odstąpili, jednak zawsze wyższe ceny utrzy- 
mały się, z 

Płacono za pszenicę od 39 do 44*—, żyto od 25 
do 27-15, jęczmień od 19 do 22, owies od 12 do 14, 
groch od 30 do 84*—, proso od 25 do 27— złp. 


Dowóz na dzisiejszy targ na Kleparzu był takźe nie 
wielki, a to z tych samych powodów. Bliskie okolice 
Krakowa najwięcej dostarczały zboża, które w krótkim 
czasie po cenach trochę wyższych zakupione zostało. 
Bpekulacya i ruch w handlu zbożowym „podniosły się. 
Na wywóz do Prus dosyć zakupiono, a nawet porobiono 
umowy z krótkiemi terminami odstaw. Komnnikacya 
na kolei żelaznej o tyle ułatwiona, że wywożą zboże 
otwartemi wagonami’, gdyż zakrytych wielki brak. W 
Prusach wielkie utrudnienia przewozu zboża koleją, gdyż 
takowe są zajęte wywozem różnych przedmiotów woj- 
skowych, a po kapitulacyi Paryża pówiększa się jeszcze 
ruch wywozu zboża. Ceny nietylko że się u nas dobrze 
utrzymują, ale nawet podniesienia ceny spodziewać się 
należy. 

Płacono za pszenicę od 10 do 11:35, Żyto od 6'50 
do 6:90, jęczmień od 5:50 do 6—, owies od 8:70 
do 4:20, koniczyna od 52 do 60 złr. 


Następnie hr. Beust zabiera głos. Wobec słów 
Klaczki mniema on, że polityka zemsty nigdy ja- 
ko taka nie przyniosła dobrych owoców. Przeciw 
innym mowcom zwracając się, zbija zapatry wanie 
się, jakoby obawa zawikłań wojennych nie była ni- 
czem innem, jak tylko widmem, i jakoby zapobie- 
żenie groźnym następstwom leżało w naszej mocy. 
Niewątpliwie, unikamy wszystkiego, coby do woj- 
ny prowadzić mogło, wszelako nie należy  dopu- 
szcząć takiego zapatrywania się, jakoby uniknięcie 


reprezentacyi ludów. Mowca widzi możebność ta- 
kiego położenia rzeczy, iż rozstrzygnięcie 0 kwe- 
styi pokoju zapadnie jednogłośnie. Jeżeli mówi o 
groźnej naturze; położenia, to w obecnych okoli- 
cznościach nie może być obwiniany o smutne prze- 
widywania. Polityka nasza będzie polityką prze- 
zormości, trzymania się w odwodzie a zarazem sta- 
nowczego usiłowania około utrzymania zawiązanych 
już a przyjacielskich stosunków z państwem 0- 
ściennem i utrwalenia takowych oraz reprezento- 
wania ich. Któżby jednak odważył się z ostatnich 


życzeniom i nadziejom swoim najlepiej odpowiednie 
granice? 
Wśród takich okoliczności nie dość, aby państwo 


manie, poprzestawałoj ze świadomością na tej myśli 
swoje nieszkodliwej dla sąsiadów. Bezpieczeństwo 
jest wtedy dopiero pewne, jeźli taka polityka daje się 
poznać nie jako wypływ świadomej siebie słabości, ale 
jako wyraz swobodnej woli. Jeżeli nic nie przedsię- 
rzemy, aby nowemu przeobrażeniu się Niemiec sta- 
wiać po drodze przeszkody, jeżeli dla tego nowe- 
go przeobrażenia mamy tylko przyjazne powitanie, 
jeźli stosnuki nasze do sąsiedniego mocarstwa usi- 
łowaliśmy, strzegąc naszych interesów, uporządko- 
wać w duchu tak pojedawczym, jeżeli nakoniec 
pokazaliśmyj się trzeciemu państwu jako sąsiad 
przyjacielski szanujący jego niepodległość , i 
nawet nie lękaliśmy się konieczności naruszenia 
wielu szacownych uczuć we własnym kraju, natedy 
trzeba i należy wiedzieć, że tem więcej mamy pra- 
wo spodziewać się, że pozostawią nas u własnego 
naszego ogniska w pokoju i zawsze znajdą nas 
gotowych do obrony tego ogniska. Kosztownym za- 
datkiem najświeższych wypadków jest wykazanie 
równego uznania tego położenia i wypływających 
ztąd żądań w obu połowach monarchii. I tu się 
rozpoczyna i dojrzewa wspólny i jedyny patryotyzm. 
Mówca odwołuje się na przyznanie żądanych dla 
administracyi wojennej środków. 

*Peszt 31 stycznia. Lloyd peszteński donosi 
z Suczawy telegrafem, że z Bukarestu przybyłe 


Przeglad olityczny. 


Depesze Telegraficzne. 


Monachium 30 stycznia. Na dzisiejszem po- 
siedzeniu Izby deputowanych przyjęto oświadcze- 
nia deputowanych Wiesnera, bar. Freiberga, Fr. 
Ksawerego Schmidta i Haringa, którzy złożyli man- 
daty. 

Wersal 29 stycznia. Od d. 1 lutego Paryż 
stoi otworem dla wszystkich. Wyjazd zaś podlegać 
ma niejakim formalnościom, Ścieśniającym wolność. 

Wert Galant (pod Paryżem) 29 stycznia. 
Dziś w południe Sasi zajęli warownie Nogent, 
Rosny, Noisy i Romainville; nigdzie nie napotka- 
no oporu; ludność okoliczna zachowuje się spokoj- 
nie. Spustoszenia zreądzone bombardowaniem oka- 
zały się być bardzo rozległe we wsiach Bondy, 
Rosny oraz w warowni Rosny. 

Bordeaux 29 stycznia. Rząd podał do wia- 
domości prefektów i jenerałów następującą depe- 
szę Juliusza Favre z Wersalu d. 28 stycznia 
godz. 11 m. 25 wieczór: Juliusz Favre, minister 
spraw zagranicznych do delegacyi w Bordeaux: 
„Podpisujemy dziś umowę z hr. Bismarkiem. Za 
warto zawieszenie broni na 21 dni. Zgromadzenie 
narodowe powołanem jest do Bordeaux na d. 15 
lutego. Ogłoście tę wiadomość po Francyi, nakaź- 
cie wykonać rozejm i zarządźcie wybory na d.8 lu 
tego. Jeden z członków rządu uda się do Bordeaux.“ 
Telegram Favra przytoczony w powyższej depeszy 
przesłany był obok następującego dopisku: Dele- 
gacya rządu w Bordeaux istniejąca, która dotych- 
czas przez prasę tylko zagraniczną odbierała wia 
domości o układach w Wersalu rozpoczętych, o- 
trzymała tej nocy powyższą depeszę, która podaje 


ypisać należy udział jego w lidze pokoju, gdzie 
tępując w imieniu Polski, musiał słuchać  najnie- 
orzeczniejszych bredni socyalistów moskiewskich. Po- 
obnie czas jakiś należał do „ogniska republikańskie- 
polskiego* kierowanego ręką Mazziniego, ale się 
F wkrótco usunął. Po upadku cesarstwa francuskiego 
wania apalony republikanin oddał się na usługi rzeczypo- 
politój, i służąc w armii wogezkićj, znalazł śmierć na 
jolu bitwy. Pragnął on szczególuićj zmazać z imienia 
tno śmierci stryja i to mu się powiodło. Charakter 
ssaka był szlachetny, osoba bez skazy, a w naszych 
sach o takich ludzi nie łatwo. Zostawił po sobie 
ę i trzy drobne córeczki. 

— QOdbieramy następującą odezwę genewskiego Ko- 
mitetu międzynarodowego pomocy dla rannych: 

Od sześciu miesięcy czyniono ze wszystkich stron 
laczne ofiary dla pomocy rannym; miłosierdzie czyniło 
wysilenia, aby ulżyć niezmierną mnogość cierpień fizy- 


W Bordeaux po usunięciu się Gambetty, delega- 
cya przestała stawiać opór. Spodziewamy się, że 
dziś już otrzymamy doniesienie telegraficzne o wa- 
runkach podpisanych w Wersalu w gobolę przez 
Bismarka i Favra. 

Z ustaniem wojny nie ustały jeszcze jej objawy 
poza głównym teatrem walki. Jeneral Bourbaki a 
raczej wojsko pod jego następcą, cofa się do Szwaj- 
caryi. i 

Utrzymują, że sprawa luxemburska wciągniętą 
będzie ubocznie w preliminarye pokoju, to jest, iż 
tajny warunek zastrzeże wcielenie Luxemburga do 
Niemiec w zamian za pozostawienie Francyi Metz. 


Rumunii. Ten sam dziennik twierdzi, iż hr. Bern- 
storff ma polecenie nawet po kapitulacyi Paryża 
niedopuścić na konferencyi wniesienia kwestyi po- 
koju prusko-francuskiego. 

Gordeaux 29 stycznia wieczór. Dziś po po- 
łudniu odbyło się w Grand Theatre zgromadzenie 
publiczne, które zaprotestowało jednogłośnie prze- 
ciw rozejmowi i uchwaliło następujące rezolucye: 


h i moralnych, 3 do wiadomości kraju. D tę rozlepiono w Bor- i i już si 
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mitetu bezpieczeństwa publicznego w Bordeaux, 
wyszłego z wyborów stowarzyszeń republikańskich 
najznaczniejszych miast francuskich. Deputacya 


ona przelać tyle wdzięku, zapału i rzewnego uczucia, 


linały się o prawo zajmowania się nimi. 
że czarowała i w podziw wprawiała słuchaczy. To też 


= SĘ: e i lionów gwardyi narodowej oświadczyło się prze- 
Wszelako towarzystwa te nie miałyby prawdziwego 1 


;sdyby łatwą, było rzeczą przyjmować na się spa- 
ciw pokojowi. W tej chili odbywa się kilka zgro- Spa M i 3 JSE 


dek po strasznej katastrofie: rządy Franeyi upo- 


e inne , ; x PREY i Eras 
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potem oddać cały dla dobra republiki. Tłum od- 
powiedział okrzykiem: niech żyje Gambetta! niech 
żyje rzeczpospolita! Lubo panuje w Bordeaux 
wzburzenie, wszelako porządek mąteryalny nie zo- 
stał bynajmniej naruszony. —— Depesza od Magne 
z Paryża z d. 27 zaleca delegatowi: ministerstwa 
handlu w Bordeaux, aby polecił zwozić do różnych 
portów żywność dla zaopatrzenia Paryża, a. mia- 
nowicie przygotować zboże i mąkę, 
„Freiburg (w Bryzgowii) 30 stycznia. Według 
doniesień z Bazylei, wojsko Bourbakiego prze- 
bywa granicę z działami pod Porrentruit i 
Neufchatel i wchodzi do Szwajcarcyi. z 
Genewa 30 stycznia. Kolej żelazna z Dóle 
do Neufchatel przez wojsko niemieckie zniszczona. 


Gstatnie depesze telegraficzne „Uzasu: 


WWiedeń 31 stycznia. (pryw.) Odbieram tu 
wiadomość, że warunki rozejmu na podstawie 
przedugodnych punktów pokoju są: Odstąpienie 
Alzacyi i Lotaryngii niemieckiej, włączając w to 
Metz; odstąpienie 20 okrętów wojennych; wypłata 
4 miliardów franków kosztów wojennych; obustron- 
ne uznanie nowych politycznych urządzeń; zwoła- 
nie konstytuanty francuskiej w ciągu 14tu dni do 
Bordeaux, w celu ustanowienia rządu i potwier- 
dzenia pokoju. Stan umysłowy Gam betty rodzi 
obawy. 

Peszt 31 stycznia. Na wczorajszem posiedze- 
nia delegacyi austryackiej, miał Klaczko półto- 
ra-godzinną mowę, w której powiedział: Widok, 


mity muzyk dorównywał wybornemu pianiście. 

Należy się wreszcie wyraz, uznania orkiestrze i 
chórom towarzystwa „Liedertafel.* Pierwsza nie przy- 
zwyczajona do produkcyi symfonicznych i mająca do 
walczenia z niezmiernemi trudnościami, wszystkie szko- 
puły ominęła szczęśliwie, a nawet niekiedy zdawała 
się pojmować i wchodzić w intencye kompozytora. — 
Chór towarzystwa „Liedertafel*, wzmocniony amatora- 
mi, wystąpieniem wczorajszem dowiódł, jak pięknie 
pod dobrą dyrekcyą spiewać umie. Obadwa kwartety 
tak co do jedności jako też wypracowania szczegółów 
i wszelkich możliwych odcieni, wykonane były w spo- 
sób, mogący innym towarzystwom chórowym służyć 
za wzór godny naśladowania. 

W końcu pobieżnego tego sprawozdania niech nam 


rów dobrowolnych zdaje się wyczerpywać. 
Nasze składy mianowicie wysławszy do Francyi i 
Niemiec przeszło 5,00 pak materyałów zapełniają się 
Z trudnością i nie mogą wystarczyć wszystkim żądaniom. 
350,000 fr., któremi powiodło nam się z radością 
mierzyć wiele niedoli, pozostanie nam: niedługo tylko 
pomnienie; jesteśmy zagrożeni bezwładnością z bra- 
m środków wobec nędzy pozbywającej Życia tysięcy 
Zi. 
Komitet międzynarodowy opatrzony zaufaniem towa- 
ystw ratunku wszystkich krajów i będący stróżem 
„ ich wspólnych interesów, nie może milczeć w tak kry- 
mem położeniu; pewny, że będzie wysłuchanym 
uje się w obowiązku podnieść głos do wszystkich serc 
spółczująj ch, do jakiejkolwiek należących narodowo- 


pokoju albo wojny, i aby wschodnia Francyu mia- 
ła w tem głosowaniu udział, jako najbardziej wy- 
stawiona na dolegliwości wojny. 

Hruksella 29 stycznia. Mord mówi o poja- 
wieniu się broszury pod napisem: „Le fond des 
choses,“ mającej być niejako manifestem rojalistów 
francuskich i wykazywać konieczność zlania się 0- 
bu linij Burbonów. 

Lomdym 29 stycznia. Observer domyśla się, 
że konferencya odroczy się w skutku wypadków 
paryskich i zaszłych z tego powodu widoków po- 
kojowych. Dziennik ten naznacza bezzasąd ność 
pogłoski, iż Disraeli wezwie parlament za jego 
zebraniem do wotum zaufania albo nieufności. | 

Londyn 29 stycznia. Donoszą, że Bourbaki 


comitet i, o energiczne i szlachetne wysilenia. Jeźli, jak tego | wolno będzie oddać się miłemu, aczkolwiek może na- i mobójczy: |. 75 i T Bourbaki, jak słychać, był pozbawiony żywności. 

uskich | Pragnie i spodziewa się, godzina pokoju ma. niedługo | zbyt zuchwałemu marzeniu, ujrzenia kiedyś p. 4 na BoE Ce pod Beko zrobi EO l jaki przedstawiała Austrya podczas zajścia pru-| Eomdym 30 stycznia. Wszystkie dzienniki po- 
vorska,  Maerzyć, niejest to chwila do stracenia odwagi. Przeci- | czele której z instytucyj muzycznych w kraju. Kieru- A Ad d 7E eaa Były podsekretarz spraw sko-francuskiego, nie ma sobie równego w dzie- | ranne witają radośnie rozejm i sądzą, że położy 
"Mice: Mae jest to chwila podwojenia gorliwości, ażeby do-|nek, jakiby energiczna i umiejętna jego ręka nadać Airaa AR y ogłasza w Times, że W par- jach. Pomimo zamierzonego w r. 1866 ciosu w 8er-|on kres wojnie. Poselstwo francuskie wzywa urzę- 


ce Austryi, nie słyszano tu żadnego okrzyku zem-|downie do przesyłek jak największej ilości zboża, 


| skoń* ać się bez upadku końca ciężkiej walki, jej potrafiła, wpłynąłby nietylko na wyrabianie i A E wołały obecn J MEE Ź : 1e ; 
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Florencya 29 stycznia. Król ma tu przybyć pod chorągwią Prus. Rezultatem tego jest, że Eu- 


: Ę : wał na podagrę. 
w pierwszych dniach lutego, poczem uda się dol opa wcale już nie istnieje. Francya jest sparali- 


te słowa, uczuciem potrzeby dopełnienia obowiązku. Lomcd 30 stycznia. 7% donosi: Rząd 
onym stycznia. mes onosi: zą 


(następują podpisy.) 
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— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk Przyjechali do Krakowa od 29go do 50go stycznia. Rzymu. , $ „_ .|żowaną; Anglia uchyla się od spraw europejskich; | francuski rozesłał protestacyę do państw neutral- 
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Petersburg 28 stycznia. Journal de St. Fe- Ki AnsG r isl ieść pożytek, to ni 
rE DIE G5REci e nola robio. yi miało nam przyn pożytek, to nie 
ra a A is ca Karola, jesteśmy przez to uwolnieni od ARAD jakich 
abdykowania w razie nowych zawikłań. List ten wymaga stanowisko mocarstwa. Bismark nie jest 
mówi, że Porta nie obawia się zamieszek, owszem bynajmniej zwolennikiem parlamentaryzmu. Duch 
nai Jama GIRE o, gba ramu sa pio dad ię 0 dys, ay al 

4 :_e ._. : - i À 4 
wade jej nadzieję utrwalenia się spokojnych stosun- powstało w Austryi eldorado parlamentarne.| 

w w Księstwach. Widzimy w Europie powrót do rasy, która 


puszczenia konferencyi, skoroby zaprzeczano rzą- 
dowi tymczasowemu prawa reprezentowania Fran- 
cyi. — Według telegramu Timesa z Konstanty- 
nopola z 28go, Porta obstaje przy tem, aby przy- 
znane jej było prawo zupełnej rozrządzalności co 
do Bosforu i Dardanelli i prawo wyłącznego na 
tych cieśninach panowania. 


Szostkiewicz z Warszawy, Władysław Ligocki właśc. 
dóbr z Galicyi, X. Wojciech Rożejewski z Galicyi, Leo- 
nard Aleksandrowicz właś. dóbr z Sanockiego, Włodzi- 
mierz Zachodzi właściciel dóbr z Rosyi, Seweryn Popiel 
właś. dóbr z Sanoka. 


(Nadesłane). 
Słowo o niedawno otwartym kantorze wekslowym 


 — We środę dnia 1 lutego, Śgo Ignacego biskupa 


i P SAA Żeleńskiego. Ogólne 
Wrażenie z koncertu tego wyniesione było takie , jakie- 
dna l W yło takie , jakie 
dnegi podobno dawno już nie doznano u nas. Świadczy 
o na korzyść artystycznej zacności koncertanta, któ- 
Ad m słusznie przynależy hołd uznania dla jego talen- 
, Su 
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